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Paryż dnia 25 Listopada 1830.—Owóż Monarchowie Północni stawiaią swo 
woyska na stopie woiennćy! Francya ani żąda, ani lęka się woyny, możemy 
więc ten przedmiot rostrząsnąć z wielką spokoynością umysłu. — 

Dalekąiest od nas myśl podniecania krółom woyny z ludami, ale nie mo 
żemy nie przyznać; iż interesa Narodów są w téy chwili z interesami Monarchów 
w wielkićy sprzeczności, że jedni chcą takiey „drudzy innćy rzeczy, że narody 
cheą wolności: i równego podziału ciężarów publicznych ; królowie zaś utrzy- 
mania swćy. władzy w takim: stanie, w jakin byla przy wyjsciu 2 pierwszćy 
walki z rewolucyą Francuzką. 

Zobaczmy naprzód , co narody niogą i powinne postradać næ przypadek woy 
ny; nie ukrywaymy nic zgoła w tćy mierze i zaniechayimy nłudzen. Jesli wyni 
kniv woyna: Europeyska, niech ludy na czas niejaki pożegnaią się z handlem, 
z przemysłem i owdiw rozwinięciem wewnętrzaey pomyślności, jako niewątpli- 
wy skutek pokoiu. Kredyt publiczny podniósł się na wszystkich punktach Europy, 
rękodzielnie' niemieckie nabrały nadzwyczaynego wzrostu. Wszystkie główniey- 
sze przedsięwzięcia we Francyi, teyże sięgają epoki. Za Cesarstwa niemieliśiny 
ani czasu, ani srzodków. do wykopania kanałów 1 zrobienia kolei żelaznych, je- 
dng tylko: gałęż: przemystw xozwinięto, to iest wyroby bawelniane, a drugą przy- 
gotowano* tœ iest fabrykacyą Cukru , chociaż ta ostatnia nabrała istotnćy wagi 
dopiero od 5 lub 6; łat, Równo z zaczęciem woyny, wyrzec się trzeba nadzież 
utrzymania kredytu i zakwitnienia przemyslu jak to dotąd było, a nie możemy 
nieprzyznać ; że posiadanie: w kraju pomyslnosci: z handlu i industryi wypływa- 
jącey, iest wielką korzyścią. Nie mogą narody „bez wielkicgo żalu i niechęci 
pozbawić się spokoyności i wewnętrznego dobrego mienia. Jeśli woyna wybuch- 
nie muszą się onych wyrzec; Woyna: zatóm iest- nieszczęściem dla ludów, nie 
mász w tém wątpliwości, 


"Teraz jeśli naszą zwrócimy uwagę, co w ówczas tracą królowie, przeko. 
mamy się, iż ci nierównie więcey mogliby postradać, Gdyż prawdę mówiąc, 
handel po chwilowóm zatamowaniu, może się ożywić, przemysł ocucić, po- 
myśJność powrócić ; ale trony raz obaloue niepodnoszą sig więcéy, albo na krótki 
tylko czas podnoszą. 

Owoż czego dowodzi doświadczenie tegoczesnćy historyi. Nie należy przeto 
powątpiewać, iż ieśli woyna nastąpi, będzie to woyna o opinie, woyna między 
dawnym a nowym porządkiem rzeczy. Podobna woyna, przy dążności ludów 
Furopeyskich , ileżby ieszcze mogła obalić tronów ? Przypomniymy sobie; ile nie- 
szezęść i koronowanych wygnańców narobiła pierwsza woyna rewolueyi Fran- 
cuskićy, Niemcy miały ieszcze w 1789 roku, Trzystu ośmiu małych i wielkich 
Monarchów. Wszyscy żyli spokojnie i szezęśliwie, używaiąc dochodów i wla- 
dzy, oddaiąe się sztukom pięknym i literaturze. Przy końcu 1814 r, pozostało 
ich tylko ośmiu. Przypuśćmy ieszcze dwadzieścia i pięć lat woyny, a pozustanie 
ieh może trzech lub czterech naywięcćy. Radzimy Królom i Kiążętom zastanowić 
się nadtóm. 

Wiem , że los Monarchów iest przykrym w -tćy chwili. Usposobienie umy- 
słów iest takie, Że ieśli rzeezy poydą naturalnym biegiem, wypadnie im powoli 
wyrzec się prerogatyw swćy władzy. Wszędzie narody domagaią się powiększe- 
nia swobód, chcą Jnstytucyi wolnych, praw równych; skłonność ludów w tóy 
mierze iest do niepokonania- Królowie widzą , że trzeba zaspokoić takowe ener- 
giczne żądania , ezuią ,iż należy poczynić pewue odstąpienia; iest to nieuchronną 
potrzebą. | 

Pokóy więc nie iest im nader przychylnym, leez woyna będzieli przychył- 
nieyszął Tak może mniemaią, wnosząc, iż woyna posłuży za pastwę. dla pożer- 
czéy działałności umysłów, to iest za glos rzucany cerberowi Ludów, celem u- 
śmierzenia jego głodu. W tem własnie mylą się. Mogło to bydż dobrze przed 
dwudziesto laty w Niemczech, Narody w owćy epoce zażądały Instytycyi wol- 
nych , powiedziano im na to: prowadzcie naprzod woynę ,wydaycie ią Napoleo- 
nowi a póznićy po zwycięztwie nadamy wam wolność iakićy pragniecie. Byly 
to słowa krółewskie , nienauczytły się wowczas jeszcze Ludy niezupelnie onym 
zawierzać. Walczyły, zwyciężyły i dotrzymaty obietnicy wyzwalaiąc Niemcy i 
przywracaiąc na tron zrzuconych Monarchów ; po zwycięztwie wsząkże nieotrzy- 
mały przyobiecanych konstytucji. 

Z tego punktu uważaiąc, udało się Monarchom zatrudnienie Łudów woy- 
ną celem zajęcia i nakarmienia umysłów, leez podobne kuglarstwa czyliżby 
mogły jeszcze mieć miejsce? bardzo wątpię. Niema już Bonapartego i tyrań: 


skiego Zdobywcy, przeciwko któremu możnaby rvzniecić narodowy gniew Niem- 
ców. Francja nieuċiska bynaymnićy Starożytney Germanii; poprzestaje na wol- 
mości u siebie i na daniu tego dobrego przykładu innym Ludom, które przyj- 
mują go jak wnoszę , nader mile, nim go do skutku doprowadzić zdolają. — 

Niepodobieństwem więc jest omamiać Ludy. Pesyłać je przeciw Francyi 
byłoby to posyłać ie przeciw -Enropeyskiey -wolności. Jestesmy, (a królowie 
wiedzą oʻtém nie bez gniewu) tak jest, jesteśmy prawdziwą Eurapy wolnością. 
Każdy naród coby przeciwko nam wałczył, walezyłby przeciwko swey własnóy 
przyszłości, przeciwko losom swych dzieci, -które będą wolne lub w niewoli, 
podług tego jak Francya będzie zwycięzką lub zwyciężoną. 

Przed kilko miesiącami, pewien Xiąże Pruski wyrzekł o naszćy Rewolu- 
eyi w Koblenc: iż należy zostawić Wolkan aż się sam w wnętrznościach swych 
pochłonie, Było to bardzo rozumnie: Wolkan urządzi -się w taki sposób aby 
wię pochłonął lub niepochłonąt; jest to jego rzeczą, lecz jeśli ku temu zamy- 
ślają użyć przemocy, rozleje -on -niezawodnie swą lawę, a wówczas biada tym, 
co mają trony do pogorzęnia! Co uzuchwała woynolubnych Cudzoziemeów, to 
ta okoliczność iż nasza Rewolucya jest spokoyną, umiarkowaną, że niebyla ani 
krwawą ani gwałtowną. -Biorą to za nieśmialość a może za -obawę; lecz nie- 
ehay się nremylą! Zbrodni tylko niecięrpiemy, ićy tylko lękaliśmy się i unika- 
li. Walczyć zaś w obronie naszćy wolności, ruszyć przeciwko Obcym Krolom 
z Sztandarem tróykołorowym na czele, zanucić hymn Marsylski ludom -co ony 
już umieją i kochają, niemoże się nazwać zbrodnią i bynaymniey się tego nie- 
iękamy. — ń 

fRewolneya 1793 roku rzucila Europie jako wyzwanie do boju, głowę Mo- 
narchy i Mordy Wrześniowe. Dzięki Bogu, niemamy już podobnych zakladni- 
ków woyny; nasze wyzwanie niejest ani okrutne, ani krwią nacechowane, lecz 
niejest przez to mnićy strasznćm, a rękawica, którą wyrzucimy, odbije się 
w szrankach, w sposób zdolny nieprzyjacioi naszych zatrwożyć: bronią na- 
szą przeciwko nim będzie: niepokóy i nieukontentowanie Ludów, piętnasto- 
letnie głuche termęntacye, piefnastoletnie zawiedzione nadzieje; mamy przeciwko 
Niemieckim Monarchom obietnice wolności przez nich upórczywie gwa!lcone: 
przeciwko Rossyi, spiski Bworskie, bunty w koszarach, Poiskę traktowana jak- 
by podbitą a nigdy jako naród; przeciwko Auglii na koniec ý jeśliby dączyć się 
miała z Ligą pólłnotna) jéy nierówność towarzyską, a mianowicie Jéy Jrlan- 
dyą, która jest zarazem jćy zbrodnią i karą a którą -wlecze za -sobą jak zbro- 
dniarz włoczy kulę od kaydan. 

Slowem, Narody stracą na woynie, to prawda, stracą przez nią wewnę- 


ćszną pomyślnośó, która jest wielkiem dobrem, lecz zyskają wolność a Francja 
powiększenie sił i territorium. Co do Monarchów, ci którzy przeżyją, nic nie- 
skorzystają, a wielu z nich nieprzeżyje. Jeśli rzecz załatwi się w Pokoju, nic 
nie ryzykują próez stopniowych ustąpień, a jeśli przyidzie do woyny, wszystko 
ryzykują. — 

lest ieszcze garstka Francuzów która sądzi iż na przypadek niepomyśl. 
nego końca woyny , Karól Dziesiąty powróci ną tron Francyi. Nadzieia ta` wie- 
cey próżną, niżeli występną nazwać się może. Królowie bowiem nigdy mu 
„nie przebaczą iż swą nieroztropną dłonią skruszył siedm pieezęci despotyzmu 
przylożonych do ducha; wolności i że tym sposobem nowem obdarzył go ży- 
ciem. femu to słusznie wyrzneaią te powstania eo dzis wstrząsaią Światem. 
Nigdy więc nuieprzywrócą na dawne mićysce tego słabego i zuchwalego stróża 
pieczęci Kuropeyskich. łeśliby uiarzmili Francyą, oddaliby ią zapewnie pod o- 
piekę Austryi, z Xięciem Reichstadckim za cien króla, albo. zrobiliby z nićy 
drugą Polskę, poszaspaną ze wszech stron ,. zostawuiąc tron zgruchotany i bez 
Życia, któremuby iako ostatnią zniewagę kazano nazywać się Francyą. 

Starsza. dynastya Burbonów „ niepowstanie iuż  więcóy, Żadne przywró- 
cenie niemože mieć mieysca; dopełniła swego przeznaczenia a bardzićy po- 
ehłonęla ie przed czasem, rzucaiąc się na łono despotyzmu, <ała. ićj walka: 
+ sprzeczki należą iuż do Historyi. 

Gdyby Franeya zostala zwyciężoną, obchodzonoby sję z nią iak z prowincyą 
podbtą, byłaby podzieloną gdyż tym tylkosposoheram możnaby ią utrzymywać 
w kaydanach «zabespieczyć Europę od Ducha francuzkisego. Lecz wtenczas nae 
wet, niepokonany tem duch, chociażby więzami skrępowany , wstrząsalby cią- 
gle Europę i wzmuszyk calą ziemię na przekór potężnym Austryi massom . cią. 
Żącym go całą swą siłą 
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P. Józef Pióro przysłał z Radomia na: ręce wydawcy tego pisma: Ził: 2000 
w L. Z. z kuponami, na potrzeby kraju. Pieniądze te zostały złożone urzędni- 
kowi w Ratuszu podobne oflary przyjmującemu f 

Kiedy podaią do wiadomości publicznéy (iedynie w celu zachęcania ogółu) 
male-nawet i inż. na pewney zasadzie robione ofiary; warto by wspomnieć Pa- 
nią Główczyńską która pierwszćy nocy naszego powstanie: zrobiła 100 worków 
naboiowych armatnich z. merynosu: przysługa ta lubo nie: zbyt kosztowna, èd- 
znaczała się przecież użytecznością i tém więcey jest dla nićy zaszczytną , że 
nie była rafinowaną, i że ofiaruiąca oddaiąc te worki dla szkoły astylleryi, nie 
czekała tak iak inni, pewnćy wiadomości czyli to naród powstał, czyli część iego 
ale przeięta szlachetnym zapałem wolności poświęciła może pewność bytu swo- 
iego. — Wal..,.. 


